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Część nieurzędowa. 

Lwów, 11. listopada, W obec wielorakich trudności, sto- 
jacych na przeszkodzie rozwiazania ugodnemu stosunków služe- 
bnictwa między dworami a gminami w naszym kraju, zasługują na 
szczególna uwagę rozejmy polubowne w sporach zadawnionych, czę- 
stokroć zacielych i zawiłych, uskutecznione w krótkim czasie ku 
znpełnemu zaspokojeniu tak uprawnionych jako też i obowiazaaych. 
Zasługują zaś podobne rozejmy na uwage nie tyle jako wypadki 
nadzwyczajne, ile raczej jako dowody, že porozumienie między 
gminami a dsorami w uchyleniu służebnictw pomimo drażliwości 
kwestyi nie lylko jest możliwem, ale przy szcezćrych chęciach i 
zdrowem pojęciu rzeczy z tutwościa da sie przeprowadzić. Pośre- 
duik a urzędn interweniujący między stronami, jeżeli bez uprzedze- 
nia dla którejkolwiek æ pick tylko w śŚcisłem pojęciu istoty rzeczy 
umie pogodzić literę uslawy z żywem prawem, wyradzającem się 
osobno z kazdego szczegółowcgo stosunku, zdoła prawie zawsze 
jasnem przedstawieniem rzeczy i szczerą radą trafić do przekona- 
nia, i zjednawszy sobie zaulanie obydwóch stron spornych, nakłowi 
z łatwościa duór do koncesyi, a przekonując gminę, ze rozejm na 
jej pokrzywdzenie nie godzi, zdoła ją odwieść od uroszczeń blę- 
dnych, pochodzących bądź z własnej niewiadowości, bądź z obcych 
i pokatnych podszeptów. 

I pie są to wcale rozumowania stawiane na domysł, mamy 
bowiem wyraźny dowód tego w zamieszczonej poniżej korespon- 
dencyj z obwodu brzezańskiego, gdzie z urzędu pośreduiczy u spra- 
wach serwitutowych c. k. komisarz obwodowy pan Ferdynand 
Pluschk, i — jak zapewnia rzeczona korespondencya — przypro- 
wadził już do skutku nie jedną ugodę nawet w takich sprawach, 
które zdawały się być niepodobnemi do rozwikłania. Jego też sta- 
raniom głównie przypisują zasłogę, że obwód brzeżański więcej 
niz wszystkie inne obciążony slużebnictwami, nie zanosił dotąd pra- 
wie Zadnych skarg o przeprowadzenie ich wykupua. 

Qto co pisze sam korespondent: 

„Miasto Rohatyn z przedmieściem swojem HBabińcami wywo- 
dziło z dawaych przywilejów prawo do wolnego poboru drzewa 
wszelkiego rodzaju, z lasów byłego starostwa rohatyńskiego. — 
W prawie fem brało udział przeszło 460 osiadłości, po najwięk- 
szej części zwyczajnych rolników i rzemieślników niezamożoych. 
Z ich grona wybrano zastępców Co prowadzenia sprawy. Pozosta- 
wiono im wolność działania, a magistrat miejscowy zajął się tylko 
dostarczeniem potrzebnych dowodów i podań. Spór o ten pobór 
trwał przeszło pół wieku, pretensye były ogromne, gotowano się 
do zaciętej walki ostatecznej. Załatwienie sprawy ugodą zdawało 
sie być niepodobnem. a przecież dokouał tego pan Fluschk. Jego 
przedstawienia, sposób wykładu, trafny sąd i szczerość w postępo- 
wapin tak ujęły zasiepców, ze zgodnie i % zupełuem zaufaniem 
sprawe pod jego rozejm oddali. Gdy zaś JW. Piotr hr. Krasiński 
jako obowiązany z wszelką gotowością do układu przystąpił, sta- 
nęła niebawem ogoda, którą uprawnionym 50 morgów pobliskiego 
lasu na własność zapewniono. — Tak ukończony został proces da- 
way i zacięty ku obopólnemu zadowoleniu. Po złożeniu sobie wza- 
jemnych życzeń i odprawieniu nabozeństw dziękczynnych w kościele 
i cerkwi, czekała nas jeszcze inna niespodzianka, Przy odznaczaniu 
granicy lasu jeden z zastępców wystąpił z przemową, wyrażając 
wdzięczność gminy dla JW. Krasińskiego, dziękując panu Plusch- 
kowi za jego starania, a wszystkim, którzy gmiuę czynem i radą 
wspierali, za ich pomoc. Potem podał do wiadomosci obecnych spi- 
sany w dowód zawartej zgody dokument, który zaraz w flaszce 
dobrze zaopalrzonej pod kopcem granicznym zakopano. 

Pod lasem zastawili obecni uprawnieni kilka butelek wina, 
które po uskutecznionem odgraniczenia wychyłono na cześć „zgody 
i paciscentów. 

Równie piękną ugodę przywiódł do skutku pan Pluschk w Li- 
picy górnej między gminą miejscową i właścicielami obszarów dwor- 
skich, pomimo znacznych trudności, które spór oddawna prowadzony 
nastreczał. Gwinie o stu pięćdziesięciu osadach uprawnionych przy- 
służał z mocy tabularnego zapisu pobór wszelkiego rodzaju drzewa 
z lasów dworskich, dworom zaś spóluy z gminą wypas na pastwi- 
skach gromadzkich i wyłączny użytek drzewa na nich się znacho- 
dzącego. Podatek z tych pastwisk obie strony po równej połowie 
opłacać były obowiązane. Gmina jeduak występywała z innemi Je- 
szcza pretensyami, mianowicie Z ogromnym rachunkiem za pobory 
zaprzeczone, Mozolnem było zadanie przekonać gminę o właściwej 
don: «lości i wartości jej praw i pretensyi, ale i temu pan Pluschk 
poduiał, torując przystęp sprawiedliwym pojęciom o służehnietwie 
i stosunku wzajemnych potrzeb, które je sprowadziły, broniac Żżą- 
dań sumienuych a ganiąc przesadę. Zniewolona uznać trafność uwag 
i nieparcyalność postepowania jego, przychyliła się gmina do wnio- 
rku ugody, który WW. Dyonizy Wojakowski, Dezydery Górski i 
Wincenty Górski jako strony przeciwne przedłożyli, wynagradzając 
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| Insercya w półkołumnie, 
drukiem garmont, 7 cèn- 
tów od wiersza. — Rekla- 
macye sa wolne od Opłaty 
pocztowej. > 
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gminie prawo służebnietwa zrzeczeniem się prawa wypasu spólnega 
z nżytkiem drzewa na pastwiskach gromadzkich, za które gmina 
nadal sama podatki opłacać powinna, tudzież trzydziestoma mor- 
gami lasu dominikalnego, na jej własność ustąpionego. Zadowołona 
ugoda gmina, zamówiła nabożeństwo dziękczynne; poczem miejscowy 
ksiądz pleban gr. kat, który przyczyniał sią z prawdziwie kapłań- 
ska gorliwością do pojednania stron, w przemowie do właścicieli 
wyraził jej wdzięczność za szlachetne załatwienie sprawy, radość 
z zakończenia długoletnich sporów i szczere życzenie trwałości 
zgody i wzajemnego przywiązania, Gdy zaś pan Pluschk zapowie- 
dział stronom, że z lasu ustąpionego pobór drzewa aż do zatwierdze- 
nia ugody jest zabroniony, dodał pierwszy plenipotent gminy: „Z wy- 
jatkiem jednego dęba na krzyż, jako pamiątkę naszego szczerego 
pojednania się z naszymi panami. 


Monarchia Aqstryacka. 


Wieden, 10. listopada. (Nowiny dworu. — Rozporzą” 
dzenia rządu saskiego 3 powodu zarazy bydła w Austryt.) 
Jego Mość Cesarz rozporządził, azeby wszystkim gminom i 
korporacyom, które podały adresy gratnlaeyjne z powodu wyzdro- 
wienia Najjaś. Pani, wyrażone zostało imieniem Ich Mości Cesar- 
stwa wdzieczne uznanie. - t ta 
Król. saskie ministeryum dla ochronienia kraju od zarazy na 
bydło wydało pod d. 23, z. m. następujace obwieszczenie: | 
Według doniesień urzędowych, tudzież wiadomości na miej- 
scu powziętych, zaraza na bydło z Węgier i Galicyi rozszerza się 
coraz dalej i wybuchła jaz w kilku miejscach Czech. Wi 
Dla powstrzymania przeto zarazy na zasadzie najwyższego 
rozporządzenia z 16. stycznia 1860 (si. 1. Dziennika ustaw i roz- 
porządzeń z t. r.) postanawia się niniejszem: 
$. 1. Sprowadzanie bydła rogatego bez różnicy rasy z Czech 
lub innych państw e. k, ausiryackich wzałuż całej granicy sasko- 
czeskiej zabrania się aż do dalszego rozporządzenia, y 
$. 2. Od tego zakazu wyłącza się tymczasowo tylko to bydło 
rogate, które przy wzajemnem przebywania granicy w ściślejszem 
znaczeniu wyłącznie tylko do zaprzęgu jest używane, 1 ) 
$. 8. W tej samej rozciągłości jak $. 4. wskazuje, zabrania 
się lakze sprowadzać świeże skóry bydlęce, to jest takie skóry 
surowe, które nie są całkowicie wyschnięte, lub po obu stronach 
należycie zwapnione. Skóry świeże, kłóre sa tylko twardo zmar- 
mnięte, przepuszczane być nie mogą. „a 
$. 4. Sprowadzanie trzody chlewnej węgierskiej i polskiej 
do Saksonii, i przesyłanie tejze przez Saksonię, dozwala się tylko 
z zastrzeżeniem ograniczeń i warunków przepisanych rozporządze- 
niem z 23. listopada 1861i w załączenia na nowo przedrukowanych. 
Władze policyjne miejsc w Saksonii przy kolei żelaznej po- 
łożonych, mają zrobić sprawozdanie jak tylko w myśl powyższych 
przepisów rzeźnia dla węgierskiej trzody chlewnej urządzona bę- 
dzie, i zarazem wyszezególnić, wiele sztuk można tamże jednocze- 
Snie pomieścić. 
$. 5. Wszelkie urzędowe sprawozdania, lub zapytania odoo- 
Szące się do zarazy i przepisanych środków powstrzymania tejże, 
mają być przesyłane do weterynarza, radzcy medycznego profesora 
Dra Haubnera w Dreznie. Wszelkim jego poleceniom w sprawie 
zarazy, mają być posłuszne wszystkie niższe władze policyjne i ich 
organa. É 
$. 6. Co do karania przekroczeń obowiązywać będą postano- 
wienia $$. 8. do 7. i18. włącznie powyższego najwyższego rozpo- 
rządzenia z 16. stycznia 1860. e 
Za zaniedbywanie niniejszych przepisów odpowiedzialne , są 
władze policyjne, ich organa i żandarmerya. i 
Redakcye wszystkich ezasopism wyszczególnionych w $. 21. 
ustawy prasowej z 14. marca 1851 mają niniejsze rozporządzenie 
ogłosić niezwłocznie w swoich dziennikach wraz z załączonym po- 
nizej dodatkiem. 
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Przepisy, l 
względem sprawozdania i przesyłania trzody chlewnej węgierskiej 
i polskiej. r 
1. Transport może odbywać się tylko koleją żelazna i io 
wozami piatrowemi. 1 
2. Przesyłany być może tylko do miejsc, które leżą bezpo- 
Średnio przy kolei Żelaznej lub wprost do granicy kraju bez za- 
trzymania się gdziekolwiek. 
3. Wszelki transport musi zresztą iść bez zalrzymania się 
albo do miejsca przeznaczenia w kraju, lub do samej granicy. 
4. Z dworcu kolei trzoda ma być na wozach przewieziona 
do rzeżni wyłącznie dla trzody chlewnej przeznaczonej (porównaj 
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5. W tej rzeźni ma stać, póki tamże nie będzie daną na rzeź, 
i rozebraną. i 


pe 


— 6. Trzodę nie rozebraną wyprowadzać z rzeżni, a tem bar. 
dziej dawać ją na rzeź w domn, zabrania się zupełnie. 

4. Transporta trzody do Saksonii mogą liczyć tylka tyle sztuk, 
ile można naraz pomieścić w rzeźni tego miejsca, do którego jest 
przeznaczona. 

8. Żadne inne bydle nie może znajdować się w rzeźni, pod 
4, wsponinionej. i 

9. Wszelki transport trzody przeznaczony do Saksonii, lub 
iza granicę tejze, ma być prowadzony przez cała drogę od staeyi 
_ granicznej, aż, przy. wejściu do miejsca przeznaczenia, lab stacyi 
granicznej przy wyjściu z Saksonii ma odbywać się pod nadzorem 
"organu policyi, który transport odstawi do miejsca przeznaczenia 
lub władzy policyjnej na stacyi nadgranicznej. Koszta ztad powsta- 
jace ponosić będzie przedsiębiorca transportu. Władza policyjna 
miejsca, do którego transport jest przeznaczony, odbierze go gdy 
tylko do dwerca przybędzie, i jest zato odpowiedzialną, aby prze- 
pisy pod 2. 4. do 8. ściśle dopełnione były. 


4 e 
Poriugalia. 
(Kortezy otwurte. — Poseł do Rzymu.) 
Z Lizbony 5. listopada donoszą drogą telegraficzną, że dnia 
kgo otwarto tamże Kortezy. Mowa tronowa nie zawierała nic szcze- 


gólnego. Marszałek Saldanha ma w przyszły poniedziałek udać się 
jako poseł do Rzymu. 


Anglia. 


Londyn, 5.listopada. ( Małżeństwo księcia Walii. — Paur- 
lament odroczony.) 

London Gazette donosi: Dnia 1. listopada 1862 odbyła się 
w Osborne House na wyspie Wight rada tajna, na której Jej król. 
"Mość dała przyzwolenie na kontrakt małżeństwa między Jego król. 
Wysokością Albertem Edwardem, księciem Walii, księciem saskim 
a Jej król. Wysokoscią księzniczką Alexandra, Karoliną, Marya, 
Charlotta, Ludwika, Jalią, córką księcia Chrystyana duńskiego, i 
rozporządzić, aby to przyzwolenie pod wielką pieczęcią dane było 
do wiadomości powszechnej. 

Na temże posiedzeniu rady tajnej, parlament odroczony do 13 
_ listopada, odroczono dalej do 14. stycznia. 


Francya. 


Paryż, 7. listopada. ( Przybycie statku „Finisterre“ z Vera 
Cruz do Tulonu. — Różne wiadomości. — Doniesienia z Me- 
zyku.) 

Wczoraj przybył statek transportowy „Finisterre“ z Vera 
Cruz do Tulonu i stanął na kotwicy w zatoce łazaretowej. Opuścił 
on Meksyko przed dwoma miesiącami, mając 60 chorych pasażerów 
na pokładzie; przybywa teraz bezpośrednio z Nowego Yorku. Od 
chwili wyjazdu umarło na okręcie 24 osób, a mianowicie 17 na 
zwykłe choroby, 7 zaś na żółtą febrę. Ponieważ „Finisterre“ ma 
jeszcze 20 chorych na pokładzie, przeto odbywać musi kwarantavę 
aż do dalszego rozkazu. 

Rząd uajął znów statek jeden kupiecki do przewozu amunicyi i 
żywności do Mexyku. 

Monitor armii donosi, że na rozkaz cesarski rozpuszczono 
dnia 4. b. m. 7000 żołnierzy na półroczny urlop. — Dekretem ce- 
sarskim zarządzone zostały prace gwoli zabezpieczenia Lugdunu od 
wylewów Rodanu i Saony. Koszta tych robót obliczone zostały na 
1,900.000 franków, które w połowie skarb publiczny, w drugiej 
zaś połowie miasto Lugdun ponosić ma. 

Na giełdzie paryskiej rozpuszczono wieść, iż w Atenach rzecz- 
pospolita proklamowana została. Mównież mówiono o zawieszeniu 
breni w Ameryce północnej. Obydwie te wieści potwierdzenia je- 
szcze potrzebują. 

Według ostatnich doniesień z Vera Cruz zaraz za przybyciem 
jenerała Forey rozpoczęte zostały prace około urządzenia warszta- 
tów dla drogi żelaznej, która za ustaniem deszczów niezwłocznie 
budowana być ma. Prowadzona ona będzie z Vera Cruz do Ori- 
zaby i stanie się prawdziwem dla kraju dobrodziejstwem, gdyż bę- 
dzie można przebyć koleja żelazną najniezdrowszą okolicę całego 
kraju. — Jenerał Forey rozkazał wywiesić sztandar mexykański 
tak w Vera Cruz jak i w Cordowie, co najlepsze sprawiło wraże- 
nie w całem kraju. Parowce „Saint Louis“, „Navarin“ i „Eure“ 
wypłyneły dnia 30. września z wojskiem z Martyniki do Vera Cruz, 
na pierwszym zuajdewał się jenerał Bazaine. Przy odejściu ostat- 
nich wiadomości znajdowało się w Martynice 22 statków z woj- 
skiem z Francyi przybyłem. Zdaje się, że wszelkie przesełki do 
Vera Cruz stanać już musiały na miejscu przeznaczenia, gdyż do 
dnia 28. września z 32 statków z Krancyi wysłanych, 27 jaż do 


Martyniki przybyło. 
Włochy. 


Turyn, 7. listopada. (Itóżne wiadomości.) 

Dziennik hiszpański e? Constitutionel zapewnia, iż rząd wło- 
ski umawia się z rzadem portugalskim, względem odstąpienia je- 
dnej zwysp Azorskich, dla umieszezenia na niej Kamoristów w Nea- 
polu uwięzionych, których liczba do 4000 dochodzić ma. 

Z Neapolu donoszą, iż komitet grecki zawerbował już 180 
ludzi i posłał ich na osobnym statku do portu Piraeus. Werbunki 
trwają ciągle tak w Neapolu jak i w Sycylii, Dziennik Avvenire 
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donosi, iż do Pałermu przybyły dwa statki kupieckie z Grecyi, 
które wielkie partye broni zakupiły i umowy na dalsze dostawy 
pozawierały. 

Centralny komitet węgierskiej emigracyi w Turynie wydał 
odezwę wzywającą emigraotów po Francyi i Anglii rozprószonych, 
azeby adresy swe komitetowi zakomuuikowały dla waznej komuni- 
kacyi udzielić się mającej. Zdaje się, iz idzie o spieszuą reorgani- 
zacyą legii węgierskiej, która pod dowództwem Klapki do Grecyi 
udać się ma. Mówią, iż rzad włoski zamiar ten pochwalił i Klapce 
pensya jenerał-leiluauta zapewoił. 

Z Genuy piszą pod d. 4, b. m. Mówia, iż w Tessai na wy- 
spie Sardynii, założony będzie główny depot legii węgierskiej, “do 
Grecyi przeznaczonej. Jeden % adjutantów Tiirra i kilku emigran- 
tów węgierskich udali się już do Sassari oslatnim parowcem pocztowym. 


Grecya. 
(Slan rseczy w Grecyi.) 

Ostaluie doniesienia z Grecyi każą się obawiać, iz zaburzenia 
w tym kraju nie skończą się na samem wydaleniu od tronu Króla 
Ottona. Rząd tymczasowy przyrzekł wprawdzie zachować przyja- 
cielskie stosunki z obcemi mocarstwami, a zatem i z Turcyą, zdaje 
się jednak, iż rząd teu złożony z członków stronnictwa umiarko- 
wanego nie ma dość siły i znaczenia, ażeby przyrzeczenia swe do- 
trzymać mógł, oskrzydliło go bowiem właściwe stronniclwo rewo- 
lucyjne, i rząd tymczasowy pod tym tylko warunkiem dotąd ulrzy- 
muje się, iż pełni wolę tak zwanych „Nauplianów*, na klurych 
czele stoi Grivas, znany naczelnik dawnych Polikarów. 

Grivas, który sam dowodził powstaniem w Wonicy, zgłosił 
się zaraz do rządu w Atenach z swemi warunkami. Żądał on pie- 
niędzy i pozycyę wpływ dającą, w przeciwnym zaś razie groził 
przyjściem swojem do Aten i obaleniem rządu tymczasowego. Rząd 
tymczasowy zdąkł się, przysłał mu pieniędzy i zamianował go nad- 
ioteadantem armii greckiej, Tym sposobem rząd wydał stronnictwu 
rewolucyjnemu jedyna siłę, która go poprzeć mogła — wojsko. 
Słychać zarazem, iz rozporządzenia rządu w Atenach nacechowane 
są gwałłownością i duchem rewolucyjnym. Prefekci i prokurato- 
rowie przeszłego rządu zostali oddaleni; mówią, że senal ma być 
rozwiązany. Wszystko to wskazuje kierunek, jakiego rząd trzymać 
się zamyśla. 

Plan stronnictwa, na którego czele Grivas stoi, a do którego 


| cała młodzież grecka należy, zamierza zaprowadzić w Grecyi rząd 


republikański. Ateny mają być stolicą rzeczypospolitej federacyjnej, 
złożonej z trzech prowincyi, Liwadyi, Morei i Archipelagu gre- 
ckiego. Każda z tych trzech prowiucyi ma mieć rząd swój lokalny, 
posełać zaś jednego delegowanego do Aten, taki zaś triumwirat de- 
legowanych stanowilby rząd sprawy centralne załatwiający. Prezes 
tego triumwiratu bylby właściwym naczelnikiem rzeczypospolitej, 
mającym sobie powierzoną władzę wykonawczą. Tak menery osta- 
tuiej rewolucyi myślą urządzić rządy w Grecyi. W obec stronni- 
ctwa tego demokratycznego, które juz armię opanowało, stronni- 
ctwo umiarkowane w Atenach, a którego rząd tymczasowy wypły- 
nal, zupelnie jest bezsilne i wnet podobno usłyszymy, iż na miej- 
sce rządu tego inna jaka władza powstała. 


Tureya. 


Konstantynopol, 31. października. (Agiłacya grecka.) 

Korespondent powszechnej gazety augslurskiej pisze: Rewo- 
lueya przeprowadzona w Grecyi 4 nadzwyczajną szybkością i bez 
rozlewu krwi, zawróciła zupełnie głowy lutejszym Grekom i ich 
stvonnikom. Widmo cesarstwa bizantyńskiego pojawia się znowu 
po wszystkich kawiarniach i szynkach. „My potomkowie zwycięz- 
ców z pod Marathonu i Salaminy — wykrzykują jednogłośnie Grecy— 
wyrzucimy teraz niezwłocznie barbarzyńskich Turków za Bostor, a 
nieznośnych Franków za Dunaj!“ Niejest to jednakże rzecz tak ła- 
twa do wykonania, jak się zdawać może rozmarzonemu winem bo- 
baterowi, zwłaszcza, że po stanowczem załatwieniu sprawy czerno- 
górskiej i serbskiej ma Porta wcale znaczną, do wyprawy uzbro- 
joną armię i bardzo znamienitą flotę do dyspozycyi, Wprawdzie 
niepodlega wątpliwości, Że nowy rząd grecki, czy przyjmie formę 
republikańską, czy też powoła którego z ksiażąt europejskich na 
tron, chcąc okazać się popularoym i utrzymać, musiałby powaśnie 
się z Turcya i dążyć do oderwania od niej kilku prowiucyi, cho- 
ciażby nawet dało się przewidzieć, że nadzieje zostałyby gorzko 
zawiedzione w skutkach. Ale Grecy muszą przebyć tę próbę, ażeby 
się wyleczyć z swojej funtazyi politycznej. Nieprzebaczony bląd 
Króla Oltona w oczach jego niespokojnych poddanych dowodzi wła- 
śnie, że Monarcha ten ze względu na iudywidualua pomyślność kraju, 
w interesie rolnictwa, handlu i przemysłu, jako też ze względu na 
przeważny wpływ mocarstw zachodnich, wstrzywywał się od wszel- 
kiej polityki agressyjnej. Ale sen jest zanadto głęboki, i potrzeba 
przeto koniecznie huku dział, ażeby nastąpiło rozumne przebudze- 
nie. Że zresztą jednomyślność rewolucyjna niejest wcale tak świe- 
tna, jakby chiano wmówić w świat dla usunięcia wszelkiego powodu 
interwencyi, dowodzą nawet lu, zdała od właściwej widowni pe- 
wstania, spory między tutejszą partyą arystokratyczną i demokra- 
tyczną, które bez wdania się policyi tureckiej, bylyby niezawodnie 
skończyły się rozłewem krwi, Chodziło bowiem o adres do rządu 
tymczasowego, który opatrzony dwomatysiącami podpisów istotnie 
przyszedł do skutku, a wyrażał pochwałę i podziękowanie tuiej- 
szych Greków z okazyi ostatnich ważnych wypadków, Dwóch 
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członków gminy miało wedle uchwały udać się z tym adresem i 
doręczyć go w Atenach osobiście, Na ten cel szlachta starobizan- 
tyśska i nowo turecka, wysokie duchowieństwa, i bogatsi kupcy 
wybrali z pomiędzy siebie dwóch członków, ale denokracya sprze- 
ciwiła się temu i wystapiła z żadaniem, aby przynajmniej jeden z de- 
patowanych był z pomiędzy niej wybrany. Opór obydwu stron stał 
się przyczyną starć, i policya musiała z całą energią wystąpić, i 
zamknąć publiczne kasyno, aby zapobiedz krwawym zaburzeniom, 
ymczasem sprawa adresu pozostaje w zawieszeniu. Prawdopodo- 
lnem jest, że albo całkiem nie przyjdzie do skutku, albo co gor- 
sza, będzie wysłany w dwóch egzemplarzach w dowód rozdwojenia 
narodu. Tutejsze poselstwo greckie zmieniło nagle swoje zasady 
i objawiła zapał palryotyczny, dozwalając ofićefoń i zołnierzom tu 
na wychodźctwie pozostającym powrócić do ojczyzny, i udzieliło im 
małą gratyfikacyę piemieżua. Wszyscy ei ludzie odjechali wiec ztad, 
Turcy bie mówią nic prawie na ta wszystko, wskazniac tylko w mil- 
czeniu Ałłę i hrabię Russella, Na nieszczęście jeduak brakuje im 
w tej stanowczej chwili przyjacielskiego urzędowego doradzcy, gdyz 
jak wiadomo Sir il. Bulwer nie znajdoje się w Stambule. Słychać 
w prawdzie, ze w Tesalii mają ustawić korpus obserwacyjny i 
uzbroić Kika okrętów. Nie zdaje się jednak, aby lo rzeczywiście 
nastąpiło, gdyz Turcy nie lubia porą zimową przedsiębrać kroków 
wojennych lub puszezuć się na morze. Tymczasowo więc odpły- 
nat tylko jeden parowiec do Pireju, gdzie wa zostawać do dyspo- 
zycji PR PYT BY 
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(Pożary.) W Cueułowcach w obwodzie stryjekim zniszezył pożar 
na dniu 2, b. m. w noey dom i budynki gospo larskie ze zbożem tamtejszego 
wlościanina Wasyla Dz., 1 wyrządził mu szkode na 800 zł. w. a. Że śledz- 
twa pokazało 8ię, że ogień był podłożony, i sprawca tej zbrodni, krewny po- 
gorzelea į równicż włościanin tamtejszy, wyznał z żalem, że popełnił ja w sla- 
nie opilstwa i z nienawiści ku poszkodowanemu. 

Dnia 5. b. m. zgorzało w Niżniowie w obwodzie stanisławowskim 
dziesięć domów w'ościańskich z wszystkiemi budynkami gospodarskieni i ca- 
łym zasobem zhaża. 
(Skrzynia 
„Gazeta 


Przyczyna tego pożaru nie jes! dotąd wiadoma. 


u dokumentami znaleziona.) 
viedeńska*, 


WszystLie daienniki doniosły, 
4%. b. m. 
pake Z Wielce szacownemi dokumentami do najstarożj(nie;szej histeryi Wie- 
dnia, Z dokumentami w językach włoskim, hiszpańskim, 


piste że w ratuszu wie.eńskim zoaleziono da 
tureckim i perskim, i 
że ten zbiór dokamentów przechowany został podezas oalatniego oblężenia 
Wiednia przez Turków. Dla sprostowania tego donoszą nim 7 niezawodnego 
Źródła : 

W ratuszu w izdebce malemi wązkiemi drzwiczkami zamkniętej znale- 
giona kilka aLrzyń drewnianych, napełnionych æ vjjatniem jednej, w Ltórej 
się stare Rulnie znajduoja, książkami. O ile dutad 
zdolano Mẹ przekonać, sa to familijne papiery osób prywatnych, z których 
niektore 8ięg: ją nawet 15. wieku, większa część jednak należy do 17. i i£go 
stałecia. Pomiędzy keiążkami obok wielu kalendarzy krakowskich, są drukto- 
wane książki lureckie i perskie, (także wydanie dzieł poety Hafisa) oprawne 
w skórę. 


papierami, dokumentami, 


Czy 8a tam także ważne i zajmujące dokumenta, nie zdołano się dotad 
przekonać, Pewna, że nie pochodza z czasów ostatniego oblężenia Wiednia 
przez Turhów, ponieważ są między niemi dokumenta z drogiej połowy ze- 
sziego Stulecia, Pan burmistrz dokłada starania, aby wszystkie te papiery na- 
Jeżycie zbadzne i ocesione zostaly. 


(Monety siamstie.) Muzenm rumizmalyczne w Hawrze zostało wzboga- 
cone zbiorem monet Bi. makich. Handel w irólestwie sianiskim, tak jak na 
Wschodzie, j w ogóle pomiędzy pierwotnemi narodami, odbywa się za pomoca 
zamian, monela w działaniach handlowych 
Dla tego w Sjamie, 
pryzmatu z zogietemi ku sobie końcami, 
w kłębek. Podslawa wartości monely są piasicy portugalskie po 9 zlotych. 
Na monecie ciamskiej nie ma żadnego napisu, tylko waga wyrznięta jest z tyl- 
nej strony; poniżej cokolwiek na boku jest herb, który stanowi wyobrażecie 
ostro kończącego się dzwonka wielkiej pagody lub pałacu Króla. W Chinaeh 
kszłałł monet został już zmieniony, zbliżając sie bardziej do europejskiego ; to 
*w Królestwie Siamekiem. 
większe beda miały znaczenie i będa ważna pamuca przy badaniach nad mo- 
netami Wschodu, 


używana hywa tylko wijąlkowo. 
monety zachowały pierwatny awój kszlsit, mianowicie 


ra podobieństwo atonogi zwiniętej 


saimo nastąpi i Zatem male te sztabki eratrne tem 


Wykaz 
k. uprzyw. galicyjskiej żełaznej kolei „Karola Ludwika “ 


Przestrzeń obrotu 471, 
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przychodów c. 


mil. 


| Komunikacya osób Transport towarów Razem 


Miesiąc Liczba 


wal. aust. cetnary | wal. aust. wal. aust. 
podró- — GAJGE e -l 
żnych | zb JE | zł |e. Ze | cą 
| i 
Paźd.iirnik 186% . |25.646] 84306/68] 437.0%; 232 499/96] 317.3 6| 6% 


Do tego od 1 slycz 
nia do 50.wrż 186?]246 o 461.0 


[212165 [ 836. 6.23333] 2.345. 0112 804. "16 168 3, 


Razem . . 
Vrzychód bruto w paźdz. 1861 (z przestrzeni 3541,, mił) wynosił 


6|6513907.6:7 |2,072.015|7272.923.392| 37 


40.749] 1 
86.268] 14 


Prócz tego transportowane 52.626 cetnarów celnych zgźnjch ładan- 
ków rządowych bez policzenia należytości frachtowej. 
Wiedeń 1. listopada 1862. 
C. k. oy galic. kolej żelazna „Karola Ludwika.“ 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sanok, 22. października: Ceny przeciętne zboża i innych 
artykułów na targach w obwodzie naszym w I. połowie paździer- 
nika 1862. 


Miejace 


tar gu: 


Dobiromii 
Rymanów 
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Lisko 
Dynów 


zz. 
zr. leen. fer. „| cen. [zr. | cen. | zr. | cen ur. |cen |zr. |cen. 


__ waluty anetrynckiej O O O OOO austryackiej 
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Mec pszenicy . . .| 4 F 8| D1 a „14 .|4l .[4) 20 
p zyńła T2 2) 40] 2| 60] 2| 50 >! 30) 2| 60 
W jęczmienia „| 1 c TE 0S2 1 : 2| . 
„A OWSW 4. I 1) 40] 1) 40] 1] 20 1) 20 
2 hreczki „ „|. | 2| 45]. 3 Ź 5 A 
A kukurudzy , pa Wei = |-o | - S | 0 
a ziewniaków „| | 70] 1) 10).| . $. 90 „| 76 
Cetnar siana . . „Ą, 1 50) 1! ./|.| 80 | 35 
pr AWÓLNYA. os ordy A JE | 3 mal KOMA ów me. orie 
„ nasienia koniczu f , | Hagi Br! c * |f 
Sag drzewa twardego| 4 70 8 0] 5) 12] 5 25 4| 80 
x „»„ miękkiego| 8 .| 6; 30] 4| 12] 2) 10 . f 3) 40 
Funt miesa wołowegof ,| 14 | 18] . | 14] .| 12 dele IŻ) 
Mas okowity . . .|.| 90]. | 80 80]. 75 „| 60 


Ostatnie wiadomości. 


Lwów, 12. listopada, Izba deputowanych rady państwa od- 
rzuciła na przedwczorajszem posiedzeniu wniosek Stamma wzglę- 
dem zniesienia łeżeryt. Potem przyzwoliła izba dwa kredyty do- 
datkowe, jeden dla c. k. marynarki wojennej na rok 1862, a drugi 
na pokrycie kosztów reprezentacyi państwa w roku administracyj- 
nym 1862. Wydział izby, proponując przyzwolenie ich, oświadczył, 
że te żądania dodatkowe sprzeciwiają się duchowi i literze konsty- 
tucyi, co jednak zbijał stanowczo Jego Exceleneya minister handlu. 
w końcu przypadały z porządku dziennego obrady nad projektem 
ustawy względem należytości, ale na wniosek Szabła zamknieto 
posiedzenie. —— Królestwo Lombardo-weneckie dotknęły z począt- 
kiem bieżącego miesiąca znaczne wylewy, które zrządziły niemałą 
szkodę osobliwie w okolicy Rovigu i Culiady. 

W Berlinie utworzył się pod nazwa „patryotycznego zje- 
dnoczenia* zwiazek, który wytknał sobie cel, wyjaśniać w szer- 
szych kołach ludu pruskiego kwestyę: czy rząd ma być królewski 
czy też parlamentarny? — i tym sposobem nakłaniać tówoomy- 
ślących do spólnego działania. Związek ten oświadcza się za rzą- 
dem królewskim, jaki odpowiada duchowi konstytucji, i chce, aże- 
by konstytucyjny rzad Króla dla dobra ojczyzny pozostał nieogra- 
niezonym i niepodlegał despotyzmowi „rządu stronniczegoś. Słuszną 
uwagę robi przytem Gazeta wiedeńska, że loiczną konsekwencją 
tego związku jest uchylenie teraźniejszej konstytucyi. — Ze wzglę- 
dem na kilkakrotne oswiadczenia pana Bismarka, że pragnie uchy- 
lić wszelkie zatargi, donosi teraz Bank- und Handil. Ztg., że w pe- 
wnych sferach, wpływających przeważnie na rozwój konstytucji, 
mysla teraz znowu o rozwiązaniu izby deputowanych i rozpisaniu 
nowych wyborów. Trudno jednak osądzić, jaką rękojmię miałby 
rząd w takim razie, że nowa izba będzie przychylniejszą dla rządu. 

Przepowiadana oddawna już interwencya głównych mocarstw 
europejskich w sporze amerykańskim, zaczyna nabierać podobień- 
stwa do prawdy. Podług dzisiejszego telegramu z Paryża z 9go 
b. m. donosi Patrie, że Franeya zaproponowała Angli i Rosyi, 
ażeby spólnie z nią zażądały od Ameryki zawieszenia broni Da 
sześć miesięcy, a w ciągu tego rozejmu ofiarowałyby jej te mocar- 
stwa swoje usługi, by przywieść do skutku pojednanie, i żądałyby 
od unii północnej niezwłocznego zuiesienia blokady. — Tajemna 
prasa republikańska zaczyna znowu dawać liczne znaki życia we 
Francyi. Tak zwany „komitet rewolucyjny“ wydał z swojej „dru- 
karni powszechnej republiki“ drugi buletyn datowany z 25. z. m., 
w którym wypowiada wojnę cesarstwu, niepodajac jednak dnia i 
godziny powstania. Powiada on wyraznie, że minął już czas spisków, 
i że przeto niechce on tym sposobem popierać organizacyi swojej 
partyi, lecz żąda tylko, ażeby każdy gotował się do walki i przy- 
Sposabiał breń i amunicyę, by w razie poizzeby mogli zaraz wszy- 
sey republikanie stanąć w szeregi i w „dniu sadu“ utworzyć silną 
armię republikańską. 

W gabinecie irua al ma — jak donoszą dziennikowi Ła 
France a Turynu — panować rozdwojenie co do odpowiedzi, która 
ma być wydana na notę pana Droyun de Lhuys. W Turynie — 
powiada France — wiedzą już dzisiaj, że wspomniona nota, cho- 
ciaż okazuje wielką sympatyę Włochom, nie pozostawia właściwie 
Żadnej nadziei ewakuacyi Rzywu. Obiega tedy pogłoska, że nie- 
którzy ministrowie radzą przed wydaviem jakiejkolwiek odpowie- 
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dzi, zasięgnąć poprzód zdania parlamentu. Tymczasem gotuje się 
we Włoszech nowa burza przeciw gabinetowi. Diritto ogłosił temi 
dniami piorunujący manifest do deputowanych, którego konkluzya 
jest taka: że maz m Sarnico i Aspromonte (Ratazzi) nie może i 
nie powinnien dłużej zostawać u steru rządu włoskiego.“ Manifest 
ten przypomina deputowanym, łudzonym nowemi obietnicami, głó- 
wne występki Ratazzego: rozwiązanie stowarzyszeń politycznych, 
bratobójcza walkę, która sprowadziła katastrofę pod Aspromonte, 
- zaprowadzenie stonu oblężenia w połowie państwa, aresztowanie 
deputowanych itp., i pyta, czy moga ścierpieć dłużej takie bezpra- 
wia? Z tego wszystkiego pokazuje się więc, że exystencya tera- 
żniejszego gabinetu może być wkrótce stanowczo zachwiana. Zdaje 
się, że podróż Króla Wiktera Emanuela do Neapolu wkrótce już 
nastąpi, a dzienniki piemouckie przywiązuja do niej nowe plany re- 
form i ulepszeń, jakie maja nastąpić w prowincyach południowych. 
[ymezasem donoszą telegramy o nowych walkach z bandytami 
w Neapolitańskiem, które w kilku miejscach wypadły nawet bardzo 
niepomyślnie dla wojsk piemonckich. 

Z półwyspu iberyjskiego donoszą dzienniki, że rząd hi- 
szpański wyprawił do Washingtonu notę z zażaleniem na postępek 
kapitana statku „Montgomery“, i że w Lizbonie odroczoce zo- 
stały izby po dzień 2, stycznia 1868. 

W Warszawie popełnione zostało nowe morderstwo po- 
lityczne. Telegram od granicy polskiej z 10. b. m. donosi na Wie- 
deń, że 9. b. m. po południu znaleziony został naczelnik tajnych 
policyantów w Waszawie, Felkner, zakłuty sztyletem w sieni swo- 
jego pomieszkania, Depesza dodaje, że mordercy poobcinali mu uszy, 
i że sprawców niewykryto jeszcze. Zresztą donoszą z Królestwa, 
że w Warszawie nieustają aresztowania, i że aresztowanych, po 
większej części rzemieślników, biorą potem do wojska. 

Podług wiadomości pełersburskich ma Cesarz Aleksander, 
który bawi teraz w Carskiem siele, odjechać około 20. b. m. do 
Moskwy i zabawić tam do końca grudnia. 

Z Grecyi nie ma dzis żadnych nowiu, a doniesienia dzien- 
nikarskie opisują tylko dawniejsze znane już szczegóły powstania. 
Na wzmiankę zasługuje tylko korespondencya grecka w Allg. Zig., 
która donosi, że Grivas niestanął zaraz z początku na czele rewo- 
lucyi, lecz dopiero po szczęśliwem jej dokonaniu w Vonitzy, Patras 
i Missolunghi wystąpił na widownię w Akarnanii i wydał fabryko- 
wana w Atenach proklamacyę. Ztąd też datuje się spór jego z rzą- 
dem prowizorycznym. 

Najświeższa poczta. 

Drezno , 10. listopada. Dzisiejszy Dresdner Journal ogła- 
sza wielokrotnie wspominany list ministra stanu Beusta do prezy- 
denta izby handlowej w Lipsku. Jego postępowanie w Mnichowie 
nie jest zganione, postępowanie zaś Dorstlingera potępione i to, co 
utrzymywał, zaprzeczone, idee Hansemanna uznane za dobre. 

Turyn, 10. listopada. Discussione pisze: Z przyczyny no- 
wych zwycięztw bandztów w prowiocyach neapolitańskich, podróz 
Króla do Neapolu opóźni się nieco; prawdopodobnie nie przyjdzie 
do skutku przed grudniem. 

Miedyolan, 10. listopada. Dzisiejsza Perseveranza donosi 
z Neapolu 9. listopada: W potyczce pod St. Sęvero w Kapitanacie 
200 bandytów napadło na kapitana z porucznikiem i 40 ludźmi; 
większa część żołnierzy poległa; kilku, między nimi kapitan, wzięci 
zostali przez bandytów do niewoli; wielu bandytów padło także 
na placu. 

Nowy Jerk, 30. października. Armia z nad Potomacu po- 
stąpiła do Wirginii; stanowisko armii separatystów w Wirginii nie 
wiadome. Zbrojne siły unii, które miały napaść na Charleston i 


Savannah, postąpiły o 9 mil i spędziły separatystów z 3 stanowisk. 
Separatyści otrzymali później posiłki, a wojska związkowe ustąpiły 
z znaczną stratą. Unioniści Bizygotowiją ekspedycyę do Texas. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 11. listopada. 
Hotel europejski: PP. Wiśniewski Wiktor, z Strzelisk, ~ Artymowicz 
Jan, c. k. notaryusz, z Komarna 
Zajazd Kuhna: Terlecki Jan, z Smolnik. — Duniewicz St., 
Zajazd Kiernickiego: Morawski Emil, 
z Pleśna. 


z Nowoszye. 
z Zalesia. — Malczewski Adam, 


Wwyjóchali ze Lwowa. 
Dnia 11. listopada, 
PP. Maha Ernest, kr. pruski konzul jen., do Odessy. — Lakowaki Leop., 
e. k. przełożony pow., do Żurawna. — Struszkiewicz Jan, do Mezan dol- 
nych. — Malecki Feliks, de Poznania. =- Runger Jan, do Janowie. = Szu- 
mański Eustach, do Karowic. 
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Spostrzeženia meteorologiczne we Lwowie. 


ssa 
Dnia 10. listopada 1862. 
Barometr - 
5.) Stopień |Stan po- 3 PoE 
PIR haz$ a 40 ciepła | wietrza Kieranek i siła Stan 
waądzony do | według | wiigo- wiatru atmosfery 
0” Reuum. | Feanm. | tnego 
LAL , 7 Pn p 
6. god. zrana|j 33885 | +- 94 879 południowy sł.| pochmurno 
2.god.popoł.| 328.37 | + 26 82.4 połud.-wsch. „ A 
10.god.wiecz.| 327.06 | + 2.2 85.8 | poludniowy  mi.| pogoda 


Odpowiedzialny Redaktor Adolf Rudyński. 


Przeglad 
spostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w miesiacu pażdzierniku 1862. 


Średni stan barometru był 327''538 miary paryskiej przy tem- 
peraturze 0. 
Najwyższy 381/06 dnia 3. wieczorem. 
Najniższy 322''/56 dnia 20. wieczorem. 
Średnia temperatura była -+ 8.97 R., o 2.005 wyższa niż 34- 
Jetnie przecięcie. 
Najwyższa <4- 167.4 dnia 4. w południe. 
Najniższa -+ 0.7 dnia 16. zrana. 
Średnia wilgoć powietrza wynosiła 74,380 pr. C. 
Największa 91.1 dnia 2S5go zrana. 
Najmniejsza 48.4 dnia 12. w południe. 
Całkiem pogodnych dni było 8, mało pochmurnych 7, bardzo 
pochmuruych 13, całkiem posępnych 3. Mgła była w 3 dniach. 
Deszcz padał w 18 dniach, śnieg po deszczu w l dniu 15.; 
cała wysokość atmosferycznego osadu wynosiła 21.35, więcej o 
3.32 niż 54letnie przecięcie. 
Wiatr dzielił się w nastepujacy sposób: Pn. 3; 
. 42; Pd.-Z. 8; Pd. 25; Pd.-W. 7; W. 4; Pa.-W. 1; 
Śr w ogóle mierna. 


Pn.-Z. 3; 


siła jego 


Z codziennych spostrzeżeń przeciętnych na rozmaitych instru- 
mentach astronomicznych przedstawia się następujący przegląd: Co- 
dzienny średni stan barometru podniósł się z 327.''887 dnia Igo, 
na 380.933 dnia 3go; spadł do 13go na 324.''827, podniósł się 
duia 16g0 na 330.233, spadł do 21go na 323.403, a mianowi- 
cie od 18go nagle zapewne dla gwałtownej burzy na morzu pół- 
nocnem; osiągnał dopiero 25, 326.'/070, a dnia następnego 328380, 
i spadł znowu do 30go na 326.770. Codzienna średnia tempera- 
tura stała lęg pierwszych pięć dni na + 10°, podniosła się do 
Ago na + 12.740; spadła Ggo nagle na 4 7.967 a z wielkiewi 
zmianami do 16g0 na + 3. 000; podniosła się już 18g0o na 8.070 
a do 29go doszła do + 10. 043. Średni nacisk pary zmniejszył sie 
z 4.17 dnia igo na 1.''86 dnia lógo, a powiększył się do 2850 
na 4.''18. Średnia wilgoć powietrza powiększyła się z 76.03 pr. ©. 
dnia 1go, na 86.83 dnia go, zmniejszyła się już 7go na 62 67, 
osiągła 21go zuowu 86.60, i niezmniejszyła się juz niżej 68.58 do 
30go. Wiatr był tylko w pierwszych 8 i w ostatnich 3 dniach 
bardzo zmienny , zresztą kierunek jego był z małewi zmianami za- 
chodui. Największa ilość deszczu w przeciągu 24 godzin wynosiła 
6.''80 dnia 21go. Średni stan OQzonometru chwiał się między 4.67 
dnia 1go, a 9.07 dnia 23go. Średnia elektryczność powietrza 


zmniejszyła się z 4.9 dnia 3g0, na 1.0 duia 1950, i powiększyła 
się dopiero 31go na 4.4, a elektryczność ziemi trzymała się z nią 
prawie w równej mierze. 


Dr. R. 


W MA BE B3, 
Dziś na scenie polskiej: „Pan Jowialski*, komedya w 4 
aktach Alex. hr. Fredra, 


burs lwowski 


Bnia 11 listopada, egio vua M" sram 

zł GP Ogg 2 

Dukat holenderski wad. auatr 5 44 5 „83 
Duk»! cesarski a k 5 | 47 5 82 
Półimperyal zł. rosyjski 7 9 83 3 93 
Rubel srekeny rosyjski A > 1 90 1 | 93 
Tajar aa 1 80 1 83 
Polski kurant i pięci iozfotówka . — — — 
Galicyj. listy rg w.a, za 108 zł. | 79 50 80 | 13 
k. za 160 zł. yw 63 KO 84 | 13 

Galicyjskie ohligaey ein rk mniżacyjne X 5 : p 71 25 71 | 98 
5% Pożyszka narodowa |= PAR Jake „|, 8 
AEcye gai. kol.żelaz. Karola Ludwika ' | 223 25 224 | 88 


Kurs listów zastawuych w gal. stan. Instytucie kre *qtowym. 


Instytut E Za kepon 

_kupaje | sprzednie) wypada 

Dnia 1i. listopada a zł | e fzł | rL iS me, 

Nowe prócz kuponów 100 po w.a.. „.| 7965180 | | 80 | LLU 
Dawne p „(00% a E tat: 83 | 47 | 8% | z 512), 


Telografowany kurs wiedeński papierów i weksli. 
Dnia 11. listopada. 


Z pożyczki narod. po 5% za 100 złr. 82.70. Ew po 67% za 163 zł. 
71.26, po 444%, za 160zł. —.—; po 4% za 100 zł. —.— „Oblięacye in. 
demyuizacyjne  Niższej Anatryi po 5% za 100 zł. — — ; Wegier — —, 
Galieyi —.—; Bukowiny —.—; Akcye Banku naralowago sztuka 791 -; 
Instytutn kredytowego dia handia i przemysłu 222.40; niższe-austr. towaczy- 
stwa eskomiowego —. 

Listy zastawne. Galic. instyt. kred. po 4%, za 120 zt. 

Wexiowy. Za 108 zł. południowo niemieckiej walaty 
Lipsk za 100 talarów ——-.—. Londyn za 10 fantów eziert, 121.50 
za 100 zł. walaty austryack. —.—, Paryż za 199 fr. —. =, 

Kurs złota. Dukaty ces, mennicze 5.80, 
—.—. korony —.—, półkorony —.—. Srebro 121.25 


Medyolan 


dukaty ce. pełnej wagi 


ka = 


kZ c.. galic. drukarni-rsądowej. 


